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Protokół Nr 35/14 
z posiedzenia komisji rewizyjnej w dniu 13 stycznia 2014r. 

 
W posiedzeniu komisji uczestniczyli radni - zgodnie z listą obecności oraz Pani Ewa 
Jankowiak, Pan Kazimierz Mydlarz,  Pan Wiesław Drozdowski i Pan Wojciech Kacperski. 
 
Porządek spotkania: 

1. Wydatki na OSP w 2013r. 
2. Rozliczenie dożynek w 2013r.  
3. Sprawy bieżące. 

 
Ad. 1 
Przewodniczący Komisji Mirosław Rybka zapytał, czy zostały zakupione mundury 
bojowe? Dodał, że dotarły do niego informacje, że zapłacono 800 zł za sztukę. 
Pan Kazimierz Mydlarz odpowiedział, że z tego co pamięta zapłacono 590 zł/szt.  
Przewodniczący Komisji Mirosław Rybka powiedział, że każde ubranie i sprzęt powinny 
posiadać określone certyfikaty. Zapytał, czy rękawice i węże, które zakupiono posiadają takie 
certyfikaty? 
Pan Kazimierz Mydlarz odpowiedział, że węże tak, a rękawice zakupione w ubiegłym roku 
nie wszystkie. Dodał, że z pozostałego sprzętu również nie każdy posiadał certyfikat. 
Wyjaśnił, że przepisy mówią wyraźnie, że zarówno sprzęt jak i indywidualne wyposażenie 
strażaka powinny mieć certyfikat. Przypomniał, że w 2010 roku mieliśmy w budżecie 72tys. 
na zakup sprzętu oraz indywidualnego wyposażenia strażaka i wówczas nie było takich 
sytuacji, że jakiś sprzęt nie posiadał certyfikatu, ale w roku 2012 i 2013 z uwagi na 
ograniczone środki finansowe nie wszystkie umundurowania i rękawice posiadają atesty. Dla 
przykładu powiedział, że za UPS, który posiada certyfikat trzeba wydać minimum 1200zł , a 
my wydaliśmy 560 zł. Zaznaczył, że trzeba zadać sobie pytanie, czy była to słuszna decyzja? 
Dodał, że przyznaje się do tego, że jego zdaniem powinniśmy dokonywać zakupu jedynie 
urządzeń z atestem. 
Przewodniczący Komisji Mirosław Rybka powiedział, że dopuszczenie do użytku sprzętu 
nie posiadającego atestu stanowi naruszenie rozporządzenia. Przedstawił opinię adwokata 
Krzysztofa Miazgi, gdzie w zależności od sytuacji może być mowa o odpowiedzialności 
karnej w takich przypadkach.  
Pan Kazimierz Mydlarz powiedział, że mieli wypadek w ubiegłym roku (strażak przebywał 
w szpitalu) i pytano wówczas o 3 rzeczy: czy posiadał aktualne badania lekarskie, czy ma 
aktualne szkolenie BHP  i podstawowe szkolenie w zakresie ochrony ppoż.  i czy ma 
ukończone 18 lat. 
Radny Jacek Ostrowski zapytał z czego wynika to, że w sprawozdaniu wskazano, iż 
wszystkie wydatki zrealizowano w ok. 80%? 
Pan Kazimierz Mydlarz powiedział, że we wrześniu 2012r. przygotował plan wydatków na 
2013r.  (uwzględniające propozycje prezesów OSP) w wysokości 458.500 zł (z tego 100 tys. 
na budowę remizy w Księginicach Małych). Wyjaśnił, że wraz z nadejściem 2013r. pojawiły 
się kłopoty z realizacją wydatków (w maju odstąpiono od budowy remizy strażackiej w 
Księginicach) w związku z dwoma sytuacjami powodziowymi oraz stanem zapory  
w Sulistrowicach, gdzie na sam ekwiwalent wydał 20 tys. zł.  
Radny Jacek Ostrowski zapytał, czy na walkę z kataklizmami w budżecie gminy jest 
specjalny fundusz, czy środki te zabierane są z budżetu OSP? 
Pan Kazimierz Mydlarz powiedział, że część wydatków była realizowana z jego działu 
(ekwiwalent, zakup worków), ale znaczna część wydatków szła z budżetu gminy.  
Radny Jacek Ostrowski zapytał, jaką kwotę zaplanowano na obronę cywilną? 
Pan Kazimierz Mydlarz odpowiedział, że 3 tys. zł. Powiedział, że w tej chwili coraz 
większy nacisk kładzie się na obronę cywilną i to wcale nie oznacza, że ta kwota nie będzie 
wyższa. Powiedział, że jeżeli chodzi o zagrożenie powodziowe to analizując to, co działo się 



na przestrzeni ostatnich lat widać, które miejscowości są najbardziej zagrożone  i właśnie w 
tych miejscach celowe byłoby zdeponowanie u sołtysów worków na sytuacje awaryjne.  
Radny Jacek Ostrowski zapytał, czy w planach na 2014r. przewiduje się zakup pomp 
szlamowych, ponieważ nasze po wypompowaniu wody z zalewu już do niczego się nie 
nadają? 
Pan Kazimierz Mydlarz powiedział, że do wypompowania wody z zalewu używana była 
pompa powodziowa wypożyczona z Siechnic, a my niezależnie od tego korzystaliśmy z 
naszych 2 pomp szlamowych. Zaznaczył, że te pompy są już po naprawach i są sprawne 
(koszt naprawy 3.185 zł.). Poinformował, że w roku 2014 planowano zakup jednej pompy, ale 
na tym paragrafie z planowanej kwoty 105 tys. otrzymali 50 tys. Zaznaczył, że to wcale nie 
oznacza, że takiej pompy nie zakupią.  
Przewodniczący Komisji Mirosław Rybka zapytał kto wybiera rodzaj ubezpieczenia  
i sprawdza jego zakres? Dodał, że dotarły do niego informacje, że była sytuacja, gdy podczas 
składania sprzętu w remizie jednemu ze strażaków spadł na głowę wąż i towarzystwo 
ubezpieczeniowe również nie wypłaciło odszkodowania. 
Pan Kazimierz Mydlarz wyjaśnił, że wszystko uzależnione jest od pieniędzy. Dodał, że 
odkąd przyszedł tutaj do pracy strażacy cały czas ubezpieczeni byli w I wariancie dotyczącym 
jedynie udziału w akcjach ratowniczo – gaśniczych (koszt 75 zł od osoby). 
Przewodniczący Komisji Mirosław Rybka powiedział, że na rynku mamy wiele towarzystw 
ubezpieczeniowych i być może któreś z nich przewiduje w swoim pierwszym wariancie 
również zdarzenia w remizie. Zapytał, czy sprawdzano to? 
Pan Kazimierz Mydlarz odpowiedział, że tego nie sprawdzał. 
Radny Jacek Ostrowski zapytał jaka jest różnica cenowa pomiędzy I i II wariantem? 
Pan Kazimierz Mydlarz powiedział teraz nie umie odpowiedzieć na to pytanie, ale sprawdzi 
to jutro. 
Przewodniczący Komisji Mirosław Rybka zapytał, czy samochody mają świadectwa 
dopuszczenia do użytkowania? 
Pan Kazimierz Mydlarz odpowiedział, że tak (mamy 8 samochodów pożarniczych w tym 2 
typu ciężkiego). Powiedział, że przymierzają się do zakupu samochodu, ale jeszcze nie 
wiadomo czy będzie to samochód nowy czy używany, ponieważ wszystko zależy od poziomu 
dofinansowania. Dodał, że należy pamiętać, że przy nowym samochodzie konieczne jest 
wykupienie autocasco. 
Radny Jacek Ostrowski dodał, że na to samo zwracali mu uwagę sami strażacy. Zaznaczył, 
że dochodzi jeszcze kwestia odpowiedzialności za nowy sprzęt i serwis.  
Przewodniczący Komisji Mirosław Rybka powiedział, że w związku z tym, że wykonanie 
budżetu za 2013r. oscyluje w granicy 70% wydaje mu się, że po wykupieniu II wariantu  
i zakupieniu jedynie sprzętu z certyfikatem nie przekroczylibyśmy zaplanowanego budżetu.  
Pan Kazimierz Mydlarz dodał, że w tej chwili nie kupują już rzeczy bez wymaganego 
certyfikatu. Zaznaczył, że plan jest tylko planem i chciał wykorzystać te środki, ale ich 
fizycznie nie ma. 
Radny Jacek Ostrowski zapytał jak wygląda kwestia planowania i rzeczywiście 
zakupionego paliwa? 
Pan Kazimierz Mydlarz powiedział, że ilość potrzebnego paliwa trudno jest zaplanować, 
ponieważ nie wiemy ile będzie zdarzeń w danym roku. Dodał, że w roku 2013 na paliwo 
przeznaczono prawie 20 tys. (około 7 tys. więcej niż w roku ubiegłym), ale podczas akcji 
niejednokrotnie sprzęt zużywa więcej paliwa niż sam dojazd.  
Radny Jacek Ostrowski zapytał, co jeszcze ważnego się wydarzyło oprócz wspomnianej 
powodzi? 
Pan Kazimierz Mydlarz odpowiedział, że usuwali skutki wichur i brali udział w 
poszukiwaniach osób zaginionych. Dodał, że nie chce nawet wspominać o ilości wyjazdów 
do usuwania owadów.  
Radny Jacek Ostrowski w imieniu mieszkańców ulicy Leśnej zaapelował o dokończenie 
przycinki drzew na ul. Leśnej, ponieważ konary przewieszają się już na drugą stronę. Dodał, 
że całe szczęście, że pojawił się już w tym miejscu hydrant, ponieważ w przypadku pożaru 
zagrożenie jest ogromne. Powiedział, że jeżeli chodzi o miasto to pojawiło się kilka nowych 



punktów z hydrantami. Zapytał jak wygląda sprawa na wsi? Dodał, że na każdej wsi powinien 
być wyznaczony sprawny hydrant. 
Pan Kazimierz Mydlarz odpowiedział, że nowe hydranty są sprawne. Dodał, że nie słyszał, 
aby strażacy mieli problemy z tym, że któryś hydrant był niesprawny. Zaznaczył, że mają 
wyznaczone hydranty za które odpowiadają.  
Radny Jacek Ostrowski podsumowując powiedział, że należy pamiętać o sprzęcie  
i indywidualnym wyposażeniu strażaka wyłącznie z atestem, większym zakresie 
ubezpieczenia dla strażaków oraz piasku i workach dla sołtysów. 
 
Ad. 2 
Pani Ewa Jankowiak Sołtys Miejscowości Sulistrowiczki powiedziała, że w rozliczeniu 
dożynek pojawia się informacja na temat wynagrodzenia obsługi. Zapytała, kto to był? 
Pan Wojciech Kacperski odpowiedział, że były to 2 umowy zlecenia: jedna z panią 
Katarzyną Stachowską za konferansjerkę i druga za obsługę techniczną (3 osoby). 
Pani Ewa Jankowiak Sołtys Miejscowości Sulistrowiczki powiedziała, że konferansjerkę 
można było powierzyć dyrektorowi i w ten sposób zaoszczędzić. Odnosząc się do obsługi 
technicznej powiedziała, że jej mieszkańcy pracowali tam za darmo więc należało zapłacić 
albo wszystkim, albo nikomu. Dodała, że wszyscy pamiętają, że parking był źle obsługiwany.  
Pan Wiesław Drozdowski powiedział, że program dożynek był na tyle bogaty, że był 
zmuszony powierzyć konferansjerkę innej osobie, ponieważ były momenty, że musiał 
interweniować w innym miejscu.  
Przewodniczący Komisji Mirosław Rybka powiedział, że Pani sołtys miała również 
zastrzeżenia do pkt 9 dotyczącego wyżywienia. 
Pani Ewa Jankowiak Sołtys Miejscowości Sulistrowiczki powiedziała, że ma zastrzeżenia 
do organizacji, ponieważ nie jest w stanie ocenić ile tych posiłków rzeczywiście wydano, a 
ponadto zauważyła, że w namiocie znalazły się osoby, które tam być nie powinny. Dodała, że 
nad tym też trzeba umieć zapanować.  
Pan Wojciech Kacperski przyznał, że z tym zawsze są problemy podczas każdej tego typu 
uroczystości i jedynym rozwiązaniem jest dawanie bonów. 
Pan Wiesław Drozdowski przypomniał, że gdy wcześniej rozmawiali na temat wyżywienia 
nie umawiali się z Panem Markiem na bony tylko na konkretną kwotę. Dodał, że gdy 
wyżywienie odbywa się w namiocie zawsze trudniej jest dopilnować tych spraw niż gdyby 
było to na sali. 
Radny Jacek Ostrowski zapytał jaki procent całego funduszu na dożynki przeznaczono na 
wyżywienie? 
Pan Wiesław Drozdowski odpowiedział, że około 30%. 
Pani Ewa Jankowiak Sołtys Miejscowości Sulistrowiczki zapytała ile wyniosło 
wynagrodzenie zespołu disco-polo? 
Pan Wiesław Drozdowski odpowiedział, że ok. 4 tys. 
Pani Ewa Jankowiak Sołtys Miejscowości Sulistrowiczki odpowiedziała, że był bardzo 
drogi i grali krótko. Dodała, że są dobre zespoły, które grają dobrze i są znacznie tańsze. 
Zaznaczyła, że niegospodarnością jest również to, że od lat wypożyczamy namiot, ławki  
i scenę, a za te pieniądze już dawno mielibyśmy swoje. 
Pan Wiesław Drozdowski wyjaśnił, że co roku składa te wnioski do budżetu, ale ze względu 
na ograniczone środki finansowe nie zostają one ujęte. 
Radna Danuta Nowak dodała, że ona również może powiedzieć, że niegospodarnością jest 
to, że tematem kanalizacji zajęto się dopiero w tej kadencji, a nie dwie kadencje wcześniej. 
Radny Jacek Ostrowski powiedział, że to nie jest tylko kwestia zakupu namiotu, ale 
transportu, dodatkowych etatów, miejsca przetrzymywania sprzętu, zakupu agregatów 
prądotwórczych. Zaznaczył, że w tej chwili zwyczajnie nas na to nie stać. Powiedział, że 
przysłuchuje się zarzutom Pani Ewy, które niewątpliwie są słuszne i zastanawia się skąd one 
się biorą skoro współpracowała przy organizacji dożynek zarówno z Dyrektorem 
Drozdowskim jak i Panem Kacperskim i na etapie organizacji można było zgłosić już pewne 
zastrzeżenia. Dodał, że wygląda na to jakby brakowało współpracy. 
Pani Ewa Jankowiak Sołtys Miejscowości Sulistrowiczki powiedziała, że to chyba jest 



jakiś żart, ponieważ większość zespołów oraz całą organizację wzięła na siebie. 
Pan Wiesław Drozdowski powiedział, że częścią artystyczną się podzielili i on nie 
dyskutował z propozycjami Pani Ewy tylko je przyjmował. 
 
Pan Wiesław Drozdowski przedstawił informację na temat Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Dodał, że dzięki wolontariuszom z naszego Gimnazjum Gminnego oraz liceum 
zebrano kwotę 11.402,14. Poinformował o komentarzach z jakimi spotkali się ze strony  
Ks. Słobodeckiego. 
 
Przewodniczący Komisji Mirosław Rybka poinformował, że z informacji od Pani Skarbnik 
wynika, że na 2014r. na sytuacje kryzysowe mamy zaplanowana w budżecie kwotę 280 tys.  
 
Wnioski komisji 
Zakup tylko i wyłącznie certyfikowanego sprzętu i indywidualnego wyposażenia strażaka, 
hydrant na każdej wsi, szerszy zakres ubezpieczenia strażaków, piasek i worki dla sołtysów. 
 
Komisja jednogłośnie przegłosowała złożone wnioski. 
 
 
 

Protokołowała: Przewodniczący Komisji 
Agata Rekść        Mirosław Rybka 


